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f e :
ii. powodu kończącego sip z dniem ostatnim marca roku bież. p idrw szego  kw arta łu  Re. i-d. 

“alicyja ma z a s zc zy t  upraszać szanownych Prenumeratorów i  t y c h ,  k tó rzyb y  chcieli na nowo  
Prenumerować , aby raczy li  w cześnie  i je szc ze  p rze d  końcem tego m ies iąca  z ło ż y ć  prenume-
TutP k w a r ta ln a  w tych ces. król. P o c z ta m ta c h , w Których ży c z ą  sobie odbidrać te  Gazetp  lub ■' . • 1  - - -> . . . . . .  -w głównym  ces. król. Pocztumcie Lwow skim  ; chcący  za ś  odbidrać j ą  we L w o w ie , ra-  
Ciy  Zaprenumerować w kantorze  Gazety  Lwowskidj p rzy  u licy  W yższe j  Ormiańskidj p o d  Nr cm 
>44, w domu S in g crn ; albowiem tyle  tylko drukować sip bpdzie egzem plarzy , na ile prenn. 
tfieraia przed  końcem tego m iesiąca  do głównego c. k. Lw owskiego Pocztam tu nadesłaną zo- 
itt*nie.

Prenumerata na Gazetp L w ow ską  z R ozm aitośc iam i i  D odatk iem  wynosi  :
1. W s w szys tk ich  c .k .  Pocztamtach na prow in cy i  na k w a r ta ł  złr. 5 kr. 36 mon. k o n .; 

głównym  c. k. Pocztam cie Lwowskim  : na k w a r ta ł  złr. 5 kr. i s  mon. kon. ; w raz  z opie.
optowaniem .
p 2 . D la tych  pp. P r e n u m e r a t o r ó w , k tórzy  chcą odbidrać Gazetp we L w o w ie , w kantorze  
^uzety L w o w sk ie j , wynosi prenumerata na k w a r ta ł  z łr .  4 kr. 48 mon. kon.

PP. Prenumeratorom we L w o w ie , na ich żądanie  , G azeta  bpdzie  do ich pom ieszkań  od- 
,eła n ą , je że l i  za p ła cą  z g ó ry  w kantorze G aze ty  na m ies iąc  i5 kr . ,  na k w a r ta ł  45 kr m. k.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z Hrpgicr .  —

W  Hśtie 1 I! u ci y pod d. l4 g o  m arca  dono- 
?l ® co n es tępu jo  o n a d z w y c z a j n y m  w y- 
. ' ' w i e  D u n a j u ,  który  w aku tek  puszczenia  
l°dów na tój rzecze dotknął mianowicie miasta 
5 u d ę  i P e s z t :  »0 d dni k ilkn  stan wody na 
■̂ unaju podnosił się powoli do 20' m iary to te j -  
, l ćj; woda wezbrała po ulicach przedmieść na- 
, l7ch najwięcej na wylew wystawionych. Pesz t  
j r łe* doskonale  groble  swoje i inne u rzadrenń i 
l°tąd by 1 w olnym  od wody. l iry  lodów od kil- 

u dui a mianowicie wczoraj 1. rana cokolwiek 
P^suoioee , zaczęły 8»e ruszać wczoraj o godzi- 
J'*6 popo łudn iu .  Woda wzniosła się do 2 3 ' :
jCł Peszt byl zawsze jeszcze uchronionym . Po 

płynieniu m iedzy  obu m ias tam i lodów, znacznio 
°P«dła w oda , atoli lód zatrzymawszy sio w dol- 
0<5j okol icy, z p rzy jśc iem  nocy sprawi! raptów- 
° e Wezbranie wody, która w tym  czasie, a z w ła -  
*lc za o godzinie pierw szej po północy, dosięgła 
' 'Z w y c z a jn e j  wosokości 27 ' 1 "  9 ' " ,  przezco o 

l y stopy przewyzsryia Dawet *naov dotąd nai- 
J y » z y  stan wody z r. 1775. Przy tak niespo- 

**«wanym w ypadku Peszt nie m ógł ciluzej c- 
roniouym pozoster a woda wystąpiwszy * a 

f t ,*)st!ue brzegi i groble, wcisnęte się w istocie

do miasta. Nie do opisania jes t nieszczęście, j a ­
kie przez ten  wypadok dotknęło  ubozsze klasy 
m ias t  obu.® —  Dalsze doniesienie z Budy z d. 
ló g o  m arca  o godzinie 9lój wieczorem opiewa : 
»Wysoki stan wody na D una ju  koło Budy i P e-  
azlu u trzym yw ał się m iędry  2 0 '  do 27 ' , dzisiaj 
około drugiej po po łudn iu  rusryły górne lody , 
podczas gdy dólne stały jeszcze i od tego czasu 
dószła woda do wysokości 29 stóp. N i e s z c z ę ś c i e  
m ieszkańców  po tym  nadzwyczajnym  przypadku 
okazuje się jeszcze większe, niz z początku m n ie ­
m ano. Nie tylko m a łe  nie najm ocniej s tawiane 
domy, z k tó rych  w obu m ias tach  wiele jnz  zni­
szczeniu u le g ło ,  lecz także kilka dużych  domów 
w Peszcie porysowało się niebezpiecznie, a n ie ­
które z n i c h ,  m ianowicie d w u p i ę t r o w y  d e m  na 
nowej targowicy, w istocie dziś w po łudn ie  ru 
nęły. Banały porozrywało w ulicach, przy wiel­
k im  nacisku wody. W iele ludzi schroniło  się do 
miasta Bu d y ,  i pow szechną jes t 1 bawe, ze m o ­
że więcej je szcze  rozwali się dom ów . Miasto 
Pesz t je s t  po więkazój części zniszczone i lat 
wicie po trzebow ać będzse, Dina się z tego strasz­
nego nieszczęśliwego p rzypadku  opam ię ta .  Ze 
wiole ludzi paduie przytón: ofiara , niestety lę ­
kać sio nalozalo. Zttaoą dotąd liczbę utonio- 
nych w P t s i c i e  pedają na 150. Przy te m  wielki 
je s t  niedostatek żywności,  a ponieważ p iece  nie-
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karskie w szystkie prawie pod wodą stoją, szcze­
gólnie na ch leb ie  zbywa. R obi się jednak wszy­
stko co tylko m ożna na p ręd ce , dla zaradzenia 
tej potrzebie.

JK M ość Arcyksiązę Szczepan  , n ie lękając  się 
■niebezpieczeństwa, p rzepraw ił  się natychm iast 
p rze z  rwiącą rze k ę  na  przeciwległy brzeg, dla po­
cieszenia obecnością swoją uciśnionych^ sąsied­
niego miasta  m ieszkańców  i dla ożywienia u rz ą ­
dzeń , poczynionych c e le m  ra tu n k u  i dawania 
pomocy."

D onies ien ie  z P esz tu  z d. l 6go m a rc a  za­
wiera : rW czoraj około po łudn ia  nadeszła tu po­
m yślna wiadomość, że kry  lodu z P ro m o o to r iu m ,  
a nawet z Paka i Toiny  ruszyły, p rzezco  woda w 
Peszcie zdawała sio cokolwiek opadać ;  ̂ to po­
cieszające zjawisko było j t d n a k  krótkie j trwa­
łości, gdyż za raze m  ruszyła także górna pokrywa 
lodu , sprawiając w iększe jeszcze  wylewy.  ̂ Po 
placu F rańc iszkańsk im  , równie  ja k  po^ wielu 
u licach , na  czółnach pływano. Kilkanaście ma- 
ły c h , a nawet kilka w iększych  dom ów  zawali 
lo się . P rz e raż en ie  było pow szechne  , azcze- 
gólnie  ko ło  wieczora, gdy zaczęło się ściemniać, 
a ję k  dzw onów , krzyk ludzi na czó łnach ,  
trzask  m u ró w  nienstawoly. Około godzioy dtia-  
s ia tć j w nocy kry lodu przeszły nareszcie, woda 
je d n ak  dopióro około pierwszej po północy o p a ­
dać zaczęła. W Budzie przedm ieścia  tVasser. 
s ta d t  i R a i tz e n s ta d t , równie j a k  Peszt, ok rop ­
nie ucierpiały.* —  »P ó ł d o  i Ot e j  z r a n a :  
W oda w mieście znacznie opada ; a le obawiają 
się ciągle , ażeby więcej jcs<cze nie zawaliło się 
dom ów, gdyż rysy pokazują się wszędzie a m ury  
na wielu m iejscach popękały ."

W ed ług  osta tnich doniesień z Budy i Pesztu  
z d. l 8go m a r c a ,  woda na D una ja  z n iesłycha­
nego dotąd najwyższego s tanu  29 '  4 "  9 " ' ,  do j a ­
kiego dószla d. 15go t. m . o godzinie l l i e |  w 
nocy, spadla teraz po z u p e łn e m  odejściu lodów 
na 2C9 3 " ' ,  t a k ,  iz w obu powyższych m ia ­
stach większa częśó n ł i c ,  wyjąwszy w dole po­
łożone, wolną ju z  je s t  od wody —  Ogólnie po­
wyżej podana liczba u ton ionych  osób, nie m ogła  
być b liżej sprawdzoną. Szkoda w dom ach , k tó ­
re  zupełnie zwaliły się lub  uszkodzonem i zo- 
s t a ly , jes t  nadzwyczaj wielką. Wr budzińskiem  
p rzedm ieścia  N o w y - S ty f t , ja k o - też  w Stardj- 
B u d zie  i na przedm ieściach p e s z te ń s k ic h , na j­
m n ie j  połowa dom ów  do szczętu zn iszczona; 
naw et na przedm ieściach budzińsk ich  Wasser- 
s tond  i R aizenstad t  zapadło się wiole domów ; 
w s a m y m  P esz c ie ,  tak  w S ta rem -  jakoteż  N o­
wem - m ieśc ie  , przeszło  dwadzieścia większych
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domów w gruzy runęło; inne m niej w ięcćj uszko* 
dzonemi zostały i m usiano je  popodpiórad ; ks* 
nały w ulicach i dom ach w w ielu  m iejscach p0' 
zapadały się. —  Przez czynną starannośd wład* 
uriędow ych przy ratowaniu i zaopatrzeniu ni®' 
szczęśliw ych , zspobieżono chw ilow ym  potrze' 
bom także ochoczość m ajętnych mieszkańców  
obu miast i innych tak poblizkich jakoteż dał" 
szych m iejsc, okazuje się nader dobroczynną 
niesieniu pom ocy i wsparcia.

—  Z Widdnia. —

JCHMość nasz najłaskawszy Cesarz wyznaczy* 
na pierwszą wiadom ość o tym  nieszczęśliwy®1 
przypadku su m ę dwadzieścia tysięcy zr. m- 
z wlasndj prywatnej kasy, na pierwsze potrzeby 
dla cierpiących niedostatek.

By J!iM .,ść najdostojniejszego Palatyna Król®' 
stwa Węgiorskiego postawić w m ożności Die8'0' 
nia w potrzebie skutecznej pom ocy, przez nad' 
zwyczajny w ylew  wody uoieszczęśliw ionym  m*®' 
stoin Budzie i Pesztowi, N . Pan , oprócz zezW®' 
lonego powyzój z prywatnej kasy Swojej wsp®1’* 
ci.i w sum ie 20,000 zr. m . k. , kazał ta k ie  od' 
dać pod rozrządzenie Jli.Mości Arcyksięcia, znaj* 
dujące sio tamżo zapasy rzę łow e , oraz jak naj' 
łaskawiej nakazać raczył, ażeby prezydent król- 
węgierskiej kamery nadwornej i komenderujący 
jenerał w W ęgrzech , czynnie pom agali Mn w® 
wszysikiem , czego potrzeba do ratunku i ch « ‘' 
lowego wsparcia nieszczęśliw ych i ażeby w rz0' 
cconyin zamiarze nagłdj pomocy, tak w pieni?" 
dzach jakoteż w naluralijach, n iezw łoczne dawał* 
wsparcie.

Najjaa. Cesarz Jegom ość przesłał po tćna 
Swojego najwyższego kauclćrza hrabi Mittro^'
• kiego następujący list własnoręczny :

* Buchany hrabio M ittrowskil Trudne do 
rażenia n ieszczęście, jakie zrządził w ylew  D 0 
naju w ól.jjćm  Królestwie W ęgierskiem , miaD°” 
wicie w Budzie i P esz c ie , sprawionym  ostał' 
niem  łam aniem  się lod ów , powoduje Moie ?°' 
lecić wpanu, ażeby za pomocą guberniów O*0 
zwłoczne wydał rozporządzenie , iżby w wsty8*’ 
kich krajacb monarchii natychm iast og łosz°°e 
zostały dubroczynne składki, ku wsparciu tyl° ^ 
największą nędzę popadłych m ieszkańców wsp° 
mnionych miast sąsiednich i tychże okolic i**0, 
by wpłynione na col ten składki, ile możno*1-1 
jal najprędzej Mojej węgierskiej nadwornej ko 1 
celeryi przoałanumi zosta ły , która je  dalej " 
m iejsce przeznaczenia swojego odesłać nie0' 
m ieszka."

rZnany duch dobroczynności po ddanych M0'c*’ 
n ie daje mi wątpić, że nieazczęśliwyra bracio01 
swoim  w W ęgrzech z radością i pełni m iłosiei
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j^ia w pom oc  pospieszą i przyczynią się w sze l­
k i m i  s i łam i do ulżenia ich nędzy,«

»W ićdeu  d. 20go m arca  1838.
F erd y n an d  m .  p.<

N. Cesarzowa Jó jm o śd  ku  wsparciu unieszczę- 
V Sionych w ylew em  D una ju  m ieszkańców m iost 

'■dy i P esz tu ,  oraz ich okolic, raczyia dać 5000 
l r ' tu. k. ; N. Cesarzowa Matka także 5000 u  
I6* k. ; I c h  C. K- Mości Arcyksiążo F rańciszek  
jWul z najdostojniejszą m ałżonką  Swoją Arcy- 
J', ' fzną Zoliją  4000  zr. m .  k . ; JCMość Arcy­
m i ł ą  Karol 4000  zr. m . k. a JCM ość Arcy- 

5'*żę Ludw ik  3000  zr. m ,  k ( O est . B eo b .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Portugalia .
Pisma angielskie donoszą z L izbony pod d. 3. 

^ a r c a : sP ro jok tow ana pożyczka E p e łz ła ( na ui- 
l l ś® . ponieważ wielu akcy jcnary jus iów  ban k u  
*P,,zeciwiclo sie je j  zawarciu. D w óch  ministrów, 
1 tych je d e n  p rezyden t rady Sa da B andeiraJ  
P°dało sie do dymisyi. Baron Sabross i wice­
hrabia de F on te  Arcada usiłowali nadarem nie  u-  
t^orzyć nowy gabinet.  T e ra z  sp raw ę tę poru- 
Cl»no d epu tow anem u  B erram ado .  Sądzą, że da- 
^tti m inistrowie o b e jm ą  znowu sw oje posady i 
O trzym ają takowe aż do rozwiązania kortezów.*

Biszpanija.
Najnowsze listy z Madrytu z d. 3. m a rc a  do- 

®°8zą : ffa posiedzenia  i z b y  d e p u t o w a n y c h  
; 1* b. m ,  ogłoszono 95 głosami przeciw  44 

^'Uwaznsmi wybory z Molagi. Jes t  to nowe zwy- 
Cl?*two m in is te ry ju m  nad party ją  exa ltowanych. 

Na posiedzeniu sena tu  d. 1 . zaczęto obrady 
nieszczęśliwym po łozen .em  m nichów  i za- 

}*0tlnic ze zniesionych klasztorów. M iuister skar-  
zrobił uwagę , ze g łów nym  za m ia re m  wnie- 

#!00eg° przez  rzad p ro jek tu  : »ażeby opłata  dzie­
c i n y  _ zniesiona przez dawniejsze kortezy , j e ­
b c i e  przez  rok dalszy od rządu pobióraoą była«, 

jest uzyskać po trze b n e  środki dla możności 
Opłacenia m n ic h o m  i zakonnicom  wyznaczonych 

Pensyj. —  O pochodzie  D o n  Basilia Garcii po- 
Gaceta  następujące  wiadomości •• Dnia 23. 

]^teęo opuścił  tenże  las Navas i p rzez  Sierra 
/*0cene pom aszerow ał do F.l Viso , położonego 
j,® Północnej pochyłości te j  g ó ry ,  w prowincyi 
‘ ‘■ncha , dokąd przybył d 24. t. m .  W  z a m k u  
atti tejszym zam knę ły  się załogi Couception  de 
Jttturadiel i Tenty  de Cardeoas , k tó ry m  po-  
■crzona J jy la  s traż  górzy itego  p rze sm y k u  i b ro -  
,y *•§ przeciw w ystrzałom  Basilia z b ron i ręcz-  

• gdyż tenże  dział z sobą n ie  m ia ł .  Dnia

25. udali się powstańcy w dalszy pochód  kie* 
r u n k ie m  di> Calzady.«

M adryt d. 4 marca. Gaceta z  dnia dzisiej­
szego zawiera n as tęp u jące  dalsze w iad o m o śc i : 
D on  Basilio w 3000  p iechoty  i 500 jazdy zajał 
d. 24 t. m l  el Viso. Lecz d. 25. opuśc ił  g łó ­
wny andaluzyjski gościniec i poszedł ( jak było 
wyżej) w k ie ru n k u  zachodn im  do la Calzada de 
Calatrava> gdzie warownię zajął a załogę w pień 
wyciąć kazał .  O re j i ta ,  k tó ry  się także z jazdą 
swoją z Andaluzyi u ra to w a ł ,  ta m  się z n im  p o ­
łączy! i d. 28. obaj rftzem wyszedłszy z el Viso, 
udali  się w pochód zachodn im  k ie ru n k ie m  do 
Argam asiłla  i A lm adoyar , lubo  twierdzili ,  że do 
A lm agro dążą. Dla wojska królow ej zam ów iono  
na dzień  28niy  kw atery  w la Carolina. Z  o b ro ­
tów Basilia wnioskować m o ż n e , że  m a  zam iar  
w targnąć  do E a tre m ad a ry ,  a m oże  także A lma- 
d en  odwidzić zamyśla M arszałek polny Flin-  
t e r , który prócz kom e ndy je n e ra ln e j  w Toledo, 
o trzym ał także  k o m e n d ę  nad M a n c h ą , m o ż e  t e ­
raz  , jeź li  zniszczy Don Basilia , przydać nowo 
laury  do tych , ja k ie  tak łatwo pod Y ebenes  p o ­
zyskał. Pokazało  się t e r a z , że większa część 
owych 1300 j e ń c ó w ,  z k tó ry m i  F l in te r  w try- 
j u m l ie  wszedł do T o le d o ,  bylito młodzi ludz ie ,  
k tórych  J a ra  , po części dn ie m  wprzódy do ­
p ie ro ,  p rzem ocą  do Y ebenes  spędził. T y m  cza­
sem  F l in te r  d. 1 . b. m .  wyszedł z T o ledo  do 
A ra n ju e z ,  dokąd udało się z tad w pochód  400 
p iechoty  i dwa szwadrony gwardyi konnej , dla 
stawienia się pod jego  rozkazy. X e fe  politico  
T o le d a  znieść kazał wszystkie p rzez  T a g  pro ­
wadzące przeprawy. —  O dkąd Oraa z na j łepszem  
w ojsk iem  sw o jem  do Murcyi w y m asze ro w a ł , cała 
siła zbro jna  zostawiona dla obrony Walencyi i 
D ó ln ć j-A rra g o n ii , składa się z brygadyjera Borso, 
k tó ry  w 4 batalijony piechoty  i dwa szwadrony 
jazdy Castellon z a jm u j e ,  z brygadyjera F e rn a n -  
d e z , k tóry  z ba ta l i jonem  piechoty i szw adronem  
jazdy w Liria stoi i z brygady Abeci*. w Caspe, 
m a jąc e j  całą Dólną-A rragoniję  zasłaniać .*

Dzieńnik Phure de B ayonne  z d. <3. m a rc a  
p isz e :  ^D onosil iśm y , że Don Carlos przybył d. 
24. z. m .  do E ste l l i  i że zajął pom ieszkan ie  
w p e w n y m  d o m u ,  oporządzonym z łu p ó w ,  za­
b ranych  k ilku  osobom  p ry w a tn y m , k tó re  z m u ­
szone były do Francyi uciec. P rzepych  i wy­
g o d a ,  i  ja li iem i Don Carlos to nowe p o m ie ­
szkanie swoje u r z ą d z i ł , zdają się okazywać za­
m ia r  je g o  założenia ta m  swej tymczasowej s to ­
licy. W istocie dnia 3. zdanie to pow szechnie  
w E stę lli  panowało i nie sądzą , ażeby było szczerą 
chęc ią  p re ten d en ta  stanąć na czele now ej wy­
prawy. Gdy się to potwierdzi , wtedy domyślać 
się należy, że w o jsk iem  karlistów Zavala, Sanz,



— 218 —

lub  k tóry  it?ny z będących  obecnie w znaczenia  
naczelników dowodzić będzie. T y m  czasam  po ­
czyniono urz rd ze n ia ,  ażeby wojsko w ypraw cie  
każdego czasu gotow e było na plórwsze hasło 
ruszyć w pochód i tak  owe wszystkie poruszenia, 
odbywane ntatnią razę z Biskai do Nawary a 
z Nawary do Biskai,  nie miały innego zam iaru  
Sądzimy , ze gdyby E b r  i w padające  doił rzeki 
n ie  były wezbrały przez spadłe  w ostatnich cza­
sach deszcze , wojsko królowej z trudnością by ­
łoby się m o^lo  oprzeć pochodowi karlistowskiego 
oddziału. —  Ostatnie i. g lów nćj kw atery  armii 
pó łnocnej nadeszło wiadomości donoszą ,  ze j e ­
n era ł  E sp a r te ro  przebywał d. 28. z. m . w Lo- 
gronio . a zatem znajdował się jak widzimy w po. 
łożeniu  zostawania p rędko  o ob ro tach  katlissow- 
skich zawiadom ionym ."

Piszę z Seragossy pod d. 8. m a rc a  (w dzieńniku 
Q uolid ienne ) , j e  tam że o godz. 3. po poładoiu  
drugi dowódzca tćj p row incy i , E s te l le r ,  posądzony 
o katłiz ra ,  został zamordowany wraz z dw om a przy­
jac ió łm i i je d n y m  kanonik iem  katedralnym . T ru p y  
ich po ulicach włóczono. Pospólstwo dom agało  się 
przy  odctiodzie poczty ta k ie  głowy X e fe  poli.  
t ico  M orena i głowy m ianow anych  p rze zeń  n- 
rzędników . N ieporządek  dószedl do najwyższe­
go s topnia ; gm in  postanowił komisvję > która 
ra tusz  wzięła w posiadłość ; d ruga przez gwar- 
dyję narodową m ianowana komisyja założyła sie­
dzibę w rządowym pałacu. Od obu  tych ko- 
mi3yj wychodzą rozkazy do m o rd ó w ;  chcą p o ­
stanowić ju n t ę  i ogłosić n iepodległość miasta. —  
.Korespondent (gazety Quotidiennc)  zgodnie z dz. 
R ouic io  de Sarttgoisa  z a p ew n ia ,  że l ic zb a je i i -  
cćw kat listo wskich (przy napadzie Cabauera  na 
Saragossę , od k tó re j  był zo s t r a tą ,  j a k  ju ż  do­
nosiliśmy, odpartym ) tylko 300  wynosi. Caba- 
nero  cofnął się do Ja Zayda nad E b r e m ,  przy 
ujściu Rio Aguasu , o 12 l ieues  poniżej hara-  
gossy. —  List od granicy z ł iboralaego źród ła  
czerpany potwierdza w części udzielcue p rzez  
togo ko responden ta  wiadomości t dodaje , ?c 
m ieszkańcy zasuspeudowali w ładze wojskow e i 
posłali deputow anych  do M adrytu dla oświad- 
czenia rządow i ,  źe władze ie  zdradziły ojczyznę 
i żn łud ua przyszłość tak im  tylko u rzędn ikom  
posłuszny b ę d z ie ,  k tó rych  aam  obierze."

W edług wiadomości z Bajonny, okręt parowy 
»Kótaże Heienta odpłynął d. 6. marca z S a n S e-  
Ł^stian do-Cork w Irlaudyi, z częścią zwiniętej 
legii angielskiej. Reszta legii nid być przepro­
wadzona do Greonock w S zk o cy i, na pokładzie  
okrętu przewozowego Aloaso .  Trzysta ludzi zo 
zwiaiątoj leg ii pozostanie w służbie hiszpsńskiej.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu  i z b y  w y ż s z e j  d. 8. marca i 

m argrab ia  LanadowDe zapro jek tow ał drugie od' 
czytanie przyję tego przez izbę g m iu o ą  bilu 0 
upoważnieniu  do w yborów ; ( te r m in ,  do któreg0 
wyborcy dla należen ia  do wyborów podatki swoj® 
opłacić są obowiązani , m a  p rzez  to po m y śl0'6] 
w ypaść ,  to je s t  być skróconym .)  Książę W e , 
łington p ro je k to w a ł ,  ażeby bil t e n ,  ponteW®* 
na korzyść whigów przeciw  bilowi re fo rm y pr ł ®. 
kracza , dopióro w sześć m ies ięcy  po raz dc"#1 
odczytać. W niosek ten  , zawierający w sobl® 
o d r z u c e n i e  b i lu ,  147 głosami przeciw 82* 
p r z y j ę t o .  —  Na posiedzeniu  i z b y  n i ż s z e j  
d. 0. t. m .  lord B ro u g h am  zaczepiał znow a »®' 
k re ts rz a  osad lorda G le n e lg ,  coś sobie szczegół' 
nićj do niego upatrzywszy. Nie uprzedziwszy #° 
pierwej zapy ta ł  na prędce  , j a k  są uorganizoW®0® 
tak zwane »błędne« sady w Ja m a ice  ? L o f 
G l e n e l g :  »Sądy te sk ładają się ta m  z  g u b e t '  
natura i dwóch łu b  t rze ch  członków rady o*®' 
duiczej.* —  L o r d  B r o u g h a m :  i>Dwóch 1°*?
trzech  i’ Jakaż  je s t  istotna l iczba?"  —  L o *
G 1 e n o 1 g : »Tego w obecnej chwili dokładu10 
powiedzieć nie mogę." —  L o r d  B r o u g h a |Ij: 
*To p rzec ież  je s t  n iesłychana niewiadomoścl1* 
—  M a r g r a b i a  S l i g o ,  dawniej g u b e rn a to r  h '  
maiki : s J a b y m  tn  m ó g ł  odpowiedzieć . . • ■ * 
L o rd  B rougham  : »Pozwól srpan I . .  M niem am . 
zacny lord sek re ta rz  osad uic n ie  będzie 
przeciw  t e m u ,  gdy zażądam  przedłożenia l‘st? 
tych osad, gdzie istnieją je szcze  takie łpecyal011 
sądy .a R zecz  ta skończyła się na tein- ^  
W końcu arcyb iskup  k en te rb u re jsk i  p rzed ł01? 
je szc ze  prośbo o lepsze  uposażenie duchow ieU 
stwa anglikańskiego w Iiauadzie. —  N a  posiad1®’ 
n iu  i z b y  n i ż s z e j  doia 9go toczono dahJ 
obrady cad b i łem  dla ubog ich  Irlandyi.

Nie dawno była o ł e m  m o w a ,  ażeby m io '9*®* 
n j u m  wzięło na się k ie runek  głównej poI 'r f* 
i>aradz.sno eję natJ t ć m  i e  s trony stolicy w M tllł 
sion-IIouse  i dano polecenie lordowi - m a jo r 0^ ’* 
ażeby ministrowi sp raw  w ew n ę t rz n y ch  ośw'a 
caył, zo stare m iasto  Londynn  ( C i t y )  będz*® 
umiało prawa swoje u t rzy m ać  i otwarcie sprl6 
oiwi się te m u  pianowi rządu.

D obłińsk i  związek r z e m ie ś ln ik ó w , które#® 
człouuowie z powodu sprawy koalicyjnej n ie \ 
wno jeszcze na 0 'C o n n e ł ła  powstawali,  oświ® 
czyj teraz włeśrtie, że 0 ’Connell pos tępow ań '0111 
S .ło jem  w par lam enc ie ,  przy obradach  pod wzg>? 
d em  torysowskich kom ite tów  w yborczych  > ® 
k tó re  p o w s ta ł ,  zasłużył na wdzięczność wap 
ziomków.

Poniew aż w kró tce  nas tąp i  odjazd bcabi0#®
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D urha tn  do Kanady, wyprawi więc z tego powodu 
^n*a 21 , m a rc a  ucztę pożegnalna.

Francyja.
Przy końcu  posiedzenia i z b y  d e p u t o w a -  

° y  c h  dnia 10 . m a r c a ,  p rezyden t  odczyta! list 
Emila de Girardin , w k tórytn  te n że  donosi ,  iż 
oddala oię z posady deputowanego  i oświadcza, zo 
Postępowanie swoje podda pod wyrok swych k o ­
mitentów, w obwodzie B o u rg a n e u f .—  W  T u lu z ie  
^  m ie jsce  m arszałka Clauzel, k tóry  się za mia- 
8leczk iem  K ethe l  oświadczył, obrano d ep u to w a­
nym pana C a z e , radzeg przy ta m te jszy m  sądzie 
królewskim . O politycznych zasadach j ° g °  
•przeczne krążą wieści. J e d n i  m ie n ią  go doktry- 
nistą , podczas gdy drudzy twierdzą , z e  j e s t  z u ­
pełnie n iepodległym .

Między pe tycy jam i rozb ie ranem i w izbie d e ­
putowanych dnia 10 . m arca ,  była je d n a  p ro jek -  
,ująca , by upow ażnić do noszenia o rderu  L u d ­
wika. P. D em nręa j  p ro jek to w a ł  porządek  dzienny. 
Ludwik XVIJ1. przywrócił o rder  L udw ika  stoso­
wnie do swoich pe łnom ocn ic tw  Boskiego Prawa, 
W l  żedna ustawa nie upraw niła  le j  czynności.  
Eew olucyja lipcowa zniosła wszystkie właściwe 
rest tu recy i u rządzenia , za te m  w p raw nym  po- 
r*ądku nastąpił zakaz noszenia o rd eru  Ludwika. 
**ba uchwaliła p rze jść  do p o rządku  dziennego. —  
W stępn ie  p ro jek t  pu łkow nika  Leapinasse , ty- 
®*ący się zapła ty  zaległych pensy j o rderu  legii 
honorow ej,  wspierany p rze z  pp .  Lacrosse  i La- 
*«bit , zbijany był p rzez  m in is tra  sk a rb u  i pana 
];'vien. Ci dwaj ostetni nade r  obszćrnie  wykładali 
•ttansowe przeciw  te m u  powody. P a u  Gołbory 

f fzem ów ił  bardzo gorliwie z a t e m ,  ażeby w m o -  
J le  bodący p ro jek t  wziąć pod rozwagę z powo- 

. w słuszności i wdzięczności narodow ej dla naj-  
, ^ s z c z ę ś l iw s z y c h  i dla tych s ług k ra ju  , k tórzy  

fl‘«ń największe ofiary ponieśli .  Izba przystała 
to z dość znaczną większością głosów.
Na posiedzen ia  i z b y  d e p u t o w a n y c h  

,D|a 12 . m a rc a  rozbierano na jp rz ó d  k ilka  k re -  
Itów dodatkowych , żądanych p rzez  różne m l-  

^ h te r y ja , mianowicie dla m in is łe ry ju m  spraw  
i *®SraDiczuych 115 ,000  f r a n . , dla m in is te ry ju m  

^ 0.łUy 85,000  frank. , d la m in is te ry ju m  ska rbu  
^ 0 .5 ,0 0 0  fr., w ogóle 5,605,000 fr. Zezw olono  

nie w taj n e m  g łosow ania 220 b ia lem i p rze -  
!'ł  31 czarnym  gatkom . —  N as tępn ie  p rzystą-  

P'°no do obrad nad żądanym  a r ty k u ło m  dodat- 
j ^ y m  1 ,500 ,000  fr. na t a j n e  w y d a t k i ,  
j aj? rzód  m ów ił  pan G a rn o n ,  cz łonek komisyi, 
^ w i s d c e y ł , że  do je j  m niejszości należy. Znaj-  
t 0vvał (o bardzo  zadziwiaj . c ó t r , że w czasach 
Pokuj a  więcej pieniędzy /ądftją na’ zam iary  ta j-  

3 po l icy i , niż to było w uaju ieapokoja ie jazych

czasach. Co do zapytania , azali m iu is te ry jum  na 
zaufanie z a s łu g u je ,  m nie jszość  komisyi uważała 
n iepodob ieńs tw em  zapuszczać sio w zobowiązania 
dla m in i s t e r y ju m , k tó re  nie wykazało jeszcze  
w sposób wyraźny swojego wyznania w iary .—  Po 
n im  mówił p. G a u g u ie r ,  zapuszczający sie w ob ­
szerny rozbiór przeciw żądaniu m in is te ry jum . 
Oświadczył , l o  n ie  pok łada  żadnego zaufania 
w s to ją c e m  obecuie  p rzy  s te rze  rządu m iu is te ­
ry ju m  , p rzech o d z i ł  ró ża e  m inis te ryja od roku  
1830, uża la ł sie na m a łą  trosk liw ość ,  jaką  m o ­
ra ln e m u  dobru  k ra ju  poświęcają  , ganił użytek, 
k tó ry  z ta jnych  funduszów  dla dzienników i t. p. 
robią i w ielk icm i za rzu tam i oLarozał m iu is te ry ­
j u m  ze s p o s ó b , j a k im  ze  sp raw am i zagranicz­
nemu pos tę p u je .  P ow iada ,  że  F rancy ja  z tego 
całego godnego politowania położenia, w j a k i ó m  
sio obecnie  zna jdu je  , “tylko tym  sposobem  wyjść 
m o ż e ,  gdy zm usi rząd lipcowy pójść  to re m  od ­
pow iednim  dobru  n a r o d o w e m u .—  P .  M e lh eu ra t  
uw ażał ta jn e  fundusze  zu p e łn ie  po trzebnem i.  
K raj taki j a k  F rancy ja  nie m oże  być b ez  t a j ­
nych funduszów rządzonym  ; optymiści n ie  u m ie ją  
rządzić. S tronnictw a by n a jm n ie j  nie są je szcze  
ro zb ro jo n e ,  pokładają  ufność w roz te rkach  izby, 
k tó ry ch  sku tk iem  m usi  być w końcu  koniecznie 
złowrogio wstrząśoieDie. M in is te ry jum  byłoby 
w najwyższym stopniu  gododm  ltary , gdyby się 
z rzekało  środków przezo rnośc i , j a k ic h  stan k ra ju  
wymaga. —  Po n im  zabra ł  glos h ra b ia  J a u b e r t ,  
a zwłaszcza na korzyść p r o j e k t u ,  »lecz« ja k  się 
dzieunik. Charte  wyraża ,  sosobistą odrazę swoje 
od m in is te ry jum  z dnia l a g o  kw ietnia sta ra ł sio 
usprawiedliwić zlośliwóm przypuszczen iem  , na  
co większość izby okazała widocznie n iechęć 
swoje m ilczen iem  i oziębłością. P. J a u b e r t  kil­
kakro tn ie  ośw iadczał,  żo nie j e s t  je g o  za m ia re m  
w spićrao  odrzucenie  ustawy o ta jnych  wydatkach; 
atoli m ożna  się d o m y ś le ć ,  że m in is te ry ju m  nie 
m a  chęci taką pom oc  i tak ie  p rzyzwolenie przy­
ją ć .  YV ciągu rozpraw  dc tego dowody.* —  D e ­
baty na  dzień  nas tępny  odroczono.

Z listów pisanych z AJgióru dowiadujemy się 
częściam i o przyczynie poróżnienia się z Abd- 
e l- I laderem . Ugodę nad T s fo ą  ułożono p ie r ­
wotnie w ję z y k u  f rancuzk im  , a do A bd-e l-  
Kadera odesiano j ą  w t łu m a c z e n iu  arabsk iem . 
N a  m ocy  tegoż p rzym ierza  wojska froncuzkio  
zająć m ia ły  ca łą  p rze s trzeń  aż do szczytu pier* 
wstęgo pasm a gór A t la su ; lecz t łu m a c z  wyraz 
» szczyty « p rze t lu m sc zy ł  p rzez  > pochyłości1 , 
z kąd w yBikło , że A bd-e l- I(ader  te raz  o cala 
północną stronę Atlasu ja k  o swoję własność sio 
upom ina .  —  Z  L u g d u n u  odpłynęło do arm ii  w 
A f r y c 32 chyrurgów  , równie jak  po 200  ludzi  
z każdego c u l k u  piechoty.

H  *
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Francuzka eskadra d. l i g o  stycznia jeszcze się  
była przed Port-au-Prince n ie  pojawiła. W  
Haity oczekiwano s  największą niespokojnością  
przybycia francnzkicb komisarzy, a m ieszkający  
tam że Francuzi zostawali w obawie w zględem  
skutków, jakie wyniknąć m ogą z rozdrażnienia 
um ysłów  przez zapowiedzenie o zb liżania  się 
francuzkićj eskadry. Zapewniają n a w et, ze  p re­
zydent Boyer wezwał sam  dziennikarzy krajo­
wych, by przez cały ten przeciąg czasu nie uży­
wali słowa reskadra*, lecz  wyrazu. »francozcy 
kom isarze*, których w Port-au-Princo lada dzień 
oczek aj ą.

Niemcy.
—  Z H anow eru  d. 0. m arcu .  —

D o dzisiejszej naszej gazety przyłączono do­
datek, obejm ujący przedłożony Stanom  zgrom a­
dzonym  p r o j e k t  d o  k o n s t y t u c y i  dla 
Królestwa Hanowerskiego. (Z  powoda obszerno- 
®c* j e8° ograniczamy się tntaj na u m ieszczenia  
najważniejszych paragrafów tegoż ) Z  pierwszego  
rozdziała: o królestw ie, k ró la , następstw ie tronu 
i r e jen ey i, zaaługajo na uwagę 0. tój osnowy: 
*Po osierocenia tronu następca tronu bezpośre- 
gnio ob ejm u je rządy bez wszelkich dalszych wy­
wodów. Król obwieszcza początek panowania 
sw ego przez patent. W tym przyrzeka na swoje  
słow o n iezm ienne utrzym snle konstytucyi krajo­
w ej. Czas i sposób wykonania przysięgi hołdo­
w niczej król wyznacza.* —  Podług 13. m oże  
także k r ó l, je ż e li m a do tego p ow od y , obrać 
rejentkę baz w zględu na pow inow atych, jożeli 
następca tronu dla m łodości lub innych przyczyn  
aam krajem  zarządzać nie może- —  YV drogim  
rozdziale o prawach i powinnościach poddanych 
w ogólności, nic nie powiedziano o wolności drnku. 
T rzeci rozdział je s t  o gm inach i stowarzysze­
niach ; czwarty o kościołach , zakładach nauko­
w ych i funduszach dobroczynnych ; piąty o Sta­
nach. Skład Stanów je s t  w ogólności ten  sa m , 
co w roku 1 8 1 9 ;  ale wszyscy posiadacze dóbr 
sz lach eck ich , m ający najm niej 6000  tal. rocz­
nego dochodn czystego , m ają glos w pierwszej 
izbie. rJeżeliby zaś* tak dalćj w tćj m ierze w y- 
rzeczono, rliczba wspom nianych posiadaczy dóbr 
szlacheckich przechodziła  liczb ę 40, król dalsze 
wyda w tym przedm iocie rozporządzenia. Są oni 
także obowiązani stawić się w izbie na żądanie 
króla.* Podług 68. m iasto Hanower wyseła 
2ch deputowanych drogiej izby. 75. Jeżeli 
jaki urzędnik królewski deputowanym  obranym  
b ęd z ie , powinien przed przyjęciem  wyboru za­

żądać pozw olenia królew skiego, którego m n  od­
m ów ić nie m o żn a , gdy słnżba publiczna D® 
tóm  nie cierpi. 79. S łuchaczom  i skoropi' 
som  przystęp do sali obrad zabroniony. 84. 
Król zw ołuje co trzy lata ogólne Stany. 85* 
Posiedzenia Stanów trwają zw ykle 3 miesiące* 
$. 89. Stany obowiązane są zajm ować się nasaffl* 
przód wnioskami przez króla p o d sn em i, a mi®' 
now icie budżetem . 91. D o zakresu działaó 
Stanów ogólnych należą przedm ioty i takie p*®' 
w a , które się dotyczą statutu królestwa i D'e 
m ogą być pow ierzone prowincyjalnym  zgrom®' 
dzeniom . $. 92 . Z w yjątkiem  prawa o budżeci® 
ł wydatkach potrzebnych na opędzen ie potrze^ 
państw a, służy Stanom  tylko prawo doradcze * 
a to się ściąga do przełożonych im  projektów d® 
prawa. —  (D okończen ie  następ i.)

Prussy.
Król jm d Pruski dał księciu P tick ler- Maska® 

pozw olenie przyjąć udzielony m n od króla j® £l 
Francuzów order leg ii honorow ej.

Rosiyja.
T y g o d n i k  P e t e r s b u r s k i  z dnia l/l®* 

marca p i iz e : N iecierpliw ie oczekiwany p. B®’
r o i  L i p i ń s k i  przybył nareszcie w tych dnisc® 
do tutejszej stolicy.

Wiadomoici handlowe i przemysłów
(Z  koreipondencyj prywatnych.)

Jarosław  d. **. m arca  1838. Od czasu o®' 
szego ostatniego doniesienia skupiono od Jarosł®' 
wia aż do K opek na rac h u n ek  W arszawy ok0*0 
18 ,000  korcy żyta,  korzec po 5 ZK. 30  kr.,
0 Z R  W. W ., a to wedle jakości i oddalenia 
miejsca dostawy do b rzegów  Sanu. Do G dań6*1 
nie m a  tu  żadnego prawie p o k u p u ,  prócz b®r 
dzo nieznacznej ilości m ate ry ja lu  drzewnego.

Ceny zboża na konsumcyją krajową są D0st* 
pujace; korzec żyta 5 do 5 Ż R . 15 kr., p 9zCrt* 
cy 7 do 8 Z R .,  jęczm ienia 5 ZR-,  owsa 3  Z ” " 
hrcczki 4 do 5 ZK., grochu 6 Z R . W . W .

W ódka j a k  to zw ykle  byw a w  ty m  miesi? 
spadła w cen ie ,  n ie k u p u ją  je j  ani tez p rzedaJ?’ 
ja k  tylko na cząstkową zaraz lionsumcyję. CM* 
witę z anyżem  płacą po 1 ZR. 48  kr .  W . ;e

O z iem niak i na wysadzenie wielki tu  bę® 
k ło p o t ,  bo wszędzie praw ie od m ro z u  u c i e r p ^  
ły. Obawiać sie t rzeba  powszechnego ich  bi° 
na wysadzenie, szczególniej leż u  włościanie3

( D a lszy  ciąg W ia d . handl. w  N a d zw y c z . D o d a tk u . ^

R ed ak cy ja1 J, N. Kamićskiego. —  D ruhiem : Piotra F ilie ra , w e Lwowie. ("Dod. N a d s w J



Dodatek nadzw yczajny do Nru. 37. Gazety Lwowskiej.

Ołomuniec. Targ na w o ły  d .  21. m arca  1838.
P r z y p ę d z i l i :  l )  W ojciech Magilauaki, z W ie- 

j ic ih i , 58 w ołów ; 2) W olf O d ze , z T okarni, 
3) Joel S ch in g er , z Zaklnczyna , 6 0 ;  4) 

Wincenty D w orzeu sk i, z K en t, 65; 5) Antoni 
Nowak, z B ia łe j , 1 1 0 ;  6) M echel L eidner,
* M ielca , 57. M ałóm i partyjami 330. —  Ilość

B  u  p  i 1 i : a
Nm

Cena je. 
dnćj 
pary 

w w. w.
N•0«0
esu

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

ir .  | kr. cetnar.

Berna stado Nro. 1. 
W ijzawy st. Nro. 2. 
Bema stado Nro. 3. 
W iednia  pognano re 

s tada  Nro. 4. . . 
W iedn ia  les t. N. 5. 

77 Berna ze st. Nro. 5. 
“jalcrni partyjami st. 6. 
“lałemi partyjami . .

36 280
32 1)2 240
40 312

60
50 310
50 280

330

30

4 
3 1J2
5

8 IJ2
8
9 1]4

9 3J4 
9 1)4

Nad wszelkie spodziewanie przypędzono na tar­
gowico w tym  tygodniu 734  wołów. Nikt nie 
^czyl na tak znaczną ilość , bo drogi bardzo są 
Popsute. Ceny spadły cokolwiek, bo kupu jących  

było stosunkowo dosyć;—  m im o  tego prze­
lano praw ie  wszystkie woły (prócz nieznacznej 
‘‘ości), bo jakość odpowiadała dosyć zadaniom.

W  drodze przed la rg iem  sprzedano do W ie­
s i a  na wagę dwa stada:;— je d n e  pana B ..........
z cyrkułu  sanockiego ze 120 s z tu k ,  c e tn a r  po 

' ZR. 15  kr. W . W . , —  a drugie p ana  G .......
* tego£ c y r k u ł u , że 1 4 0  s z tu k , ce tuar  po 37 
‘k. 30  kr.  W ,  W ., bez  odtrącania procen tu ,  

, tada te poszły przez L ip n ik  do W iednia; oba-
»»j przedający zastrzegli sobie b r a k ,  pierwszy 

, Wołów, a J r u gi 59, i popędzili także do W ie- 
î® na przedaź.

• 0  ilości wołów na przyszły ta rg  przybyć m a-  
L cych, nie m ożem y nic z pewnością powiedzieć.

s ^ i ć d e ń  20. m arca  1838. Podanie  w kore- 
pondenCj.j Ołomuniecltiej co do ceny tutaj istnie- 
' ,L‘J z dnia 8. m arca ,  w Nrze 31 tego p ism a  u- 

^ 'eszczone , będące tej tres'ci: »jakoby tutaj w Wie- 
f)alu t y ł  ce tnar  mięsa po 37 Z R . WT. W.« zm usza 
j  S ° sprostowania, iż źródło, z k tórego ta wia- 
Gd ** Pow* 'ę ta , zupełn ie  nie je s t  wiarygodne. 
tUta. S° bow iem  Jo  7go łącznie ł>. m .  płacono 

aJ, jakeśm y ju z  w przyzwoitym donieśli czas ie ,

w  h and lu  h u r to w y m ,  ce tnar  m ięsa  wołu galicyj­
skiego po 37 do 39 Z ił .  W. W .,  zaś węgierskie­
go po 38 do 40 Z R . W. W .;—  rozum i s ię ,  iz 
po tej cenie rzeźnicy od handlarzy  bez procentu 
na kredyt trzy do sześć tygodniowy kupowali.—  
W łaśnie pew ien źyd w te jże korespondencyi Oło- 
m unieck iej bez im iennie  wzmiankowany, był I d a  
zN e b u sza n  obwodu Sanockiego, który 110  wo­
łów na wagę sprzedał tu  w Wiedniu rzeźn ikóm  
E rn s t  i L e n h e id , a to ce tnar  po 38 Z l l .  W . W', 
bez procentu  i radaszu. Z tych wołów p a ra  wa­
żyła 9 cetnarów  47 fuutów, a sztuka wydała re-  
gże-ło ju  50 fuutów.

Tego  jako  i poprzedniczych w tej m ie rz e  u- 
czynionych sprostowań li ta je s t  dążność, ażeby 
sprzeczne doniesienia czytelnikowi n ieodkierały 
chęc i ,  do dania wiary tej lub  owej wiadomości, 
a te m  s a m e m  ażeby też niestały sic bezowocne- 
m i ,  n ie  wprowadzały w błąd  i straty właścicie­
lo m  wołów z Galicyi nie przynosiły.

Najnowsza metoda przerobienia pośledniego 
surowca na zelazo sztabowe, sposobem  

łatwym  i tanim.
Z e la z o , ów m e ta l  z pomiędzy wszystkich naj­

niezbędniejszy, którego potrzebowanie przy  za­
prowadzeniu kolei żelaznych znacznie z każdym  
prawie d n ie m  wzrasta , żelazo mówię, ważną gra 
w hand lu  rolo i zasługuje, aby m u  więcej ja k  do­
tąd poświęcano uw agi,  zwłaszcza w naszym  k r a ­
j u ,  k tóry tak obfitu je  w rudy żelazne.

W  Gazecie lwowskiej Nrze 45 z r. 1836 donie­
sione by ło ,  że  niejaki Schafhaull  w Anglii otrzy­
m a ł  przywilej na n iektóre popraw ki w żelazie 
sz tabowem ; —  podług je g o  podania m ożua naj­
lichszy surowiec prze rob ić  na dobre żelazo szta­
bowe. W ielu właścicieli h u t  kupiwszy od wy­
nalazcy ta je m n ic ę , (która później ogłoszoną zo­
stała), robili próby w swoich piecach kuplowych 
( PuddelOfen). W  niektórych fryszerkach żelazo 
za użyciem  podanego środka znacznie się p o ­
lepszy ło ,  w innych zaś nie wielką spostrzegano 
odm ianę.

Każdy świadomy rzeczy przyzna ,  że popraw ie­
n ie  żelaza sposobem S chafhńu tla , to je s t  za p o ­
m ocą przymieszki m a n g a n u , soli k u chenne j  i 
gliny garncarsk ie j , zależy na t e m  ty lk o , iż w y­
dobywający się w kształcie gazu  chlor, łączy się 
z s ia rk ą , fosforem i a rsz e n i l t ie m , i uw alnia że­
lazo od tych ciał. Ale ch lor  n ie m a  tak  znacznej 
siły powinowactwa do c ia ł z że lazem  zmiesza­
nych  , ja k  n iek tóre  inne  c ia ła , np .  gaz wodoro- 
dny, który jako  najm ocniej dodatnio-elektryczny
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(z p o m ięd zy  w szys tk ich  gazów), 1 <jrX  S'C' ha rdzo 
ła tw o  z s i a rk a ,  fo s fo rem  i a r s z c j l ik ie m  , tw orząc  
kw as  w odorodno-s ia rkow y, gaz  w ó d o ro d u o -fo s fo ­
ry czn y  i gaz w odorodno-a i szenikowy.

B o d o r ó d  jc s l  lody o w r m  c i a ł o m ,  k tó r e  za ­
r z ą d ź  górn iczy  E n g e l l ia rd t  ( obacz ^ ;f ' n '! n : * 
J o u r n a l  f u r  p r a k t i s c h e  C / t e / n i e , t o m  X I I  sir . l )  
p o leca  do po le p sz en ia  żelazo s z l a k o w e g o , to - j e s t  
do u su n ięc ia  tyc-h substancyj , l l ló re  ściśle z s u ­
r o w c e m  b ę d ą c  z łą c zo n e ,  są p rzy czy n ą  z iy cn  jo ­
go w łasn ośc i .—  1 lali: puszcza jąc  z p o t r z e b n ą  o- 
s l roznośc ią  n a  roz top iony  su row iec  w o d ć ,  ta ioz -  
loży  się na  sw oje dwa p i e r w ia s tk i , l iw asorod  i 
w o d o r u d ; len  oslatni łączy sio z o b c c tn i  c ia łam iC J * m - • ^
w  zw iązku  z z e la ze m  b o d n e e m i i tw orzy  z merrn 
gazy lo tn e  i p a l n e ,  k tó r e  p rz y  ba rdzo  m o c n y m  
p rz e c ią g u  pow ie trza  w  p i e c u ,  u c h o d z ą  ltornfe 
n c n i ; —  inaczej b o w iem  w y w ie ra ły b y  szkodliwy 
w p ły w  n a  zd row ie  ludzkie .  U w ąsorud  zas wy \ -  
czo n y  w czasie ro z k ła d u  wody, p rz y c z y n ia  się co 
p rę d k ie g o  u k w a sz e n ia  w ęg l ik a .  o

Z  tego co śm y  pow iedzie li  j a s n a  j e s l , p rzez  
ro z k ła d  wody-, odbyw ający  sio na  m a s ie  zelaznej 
w  p ie c u  kupiow yin . p rze tap ia n e j  , b a rd z o  wielilie 
wynik,ać m u s z ą  k o rz y ś c i ; —  t y m  b o w ie m  sposo­
b e m ,  n ic ty lko  ze  u su n ię te  zos taną  po na jw ią .  azej 
części obce  ciała ż e la zu  sz k o d l iw e ,  a lo  i sam o  
fry sz o w an ie  odbędzie  sio n iep o ró w n an ie  p rąd .- j ,  
a  z a t e m  oszczędzi sio i czasu  i paliwa. I lozk la-  
d e u r  b o w ie m  wody, c iep ło  w p ie c u  l t u p lo w y tn ,  
t a k  w ysokiego dochodzi s to p n ia ,  zc  p ło m ie ń  b ije  
n ie ly lk o  wysoko w k o m i n , a le  n aw e t  i do otwo^ 
r u  b o cz n e g o  (roboczego).

B ądź  co b ą d ź ,  u ży c ie  wody do u zysk iw an ia  
że la za  dob reg o  i tan ieg o  , ła tw ie jsze  j e s t  i stoso­
w n ie js z e  w  p iecach  l iu p lo w y ch  (*), an iże l i  w zw y­
cz a jn y c h  fryszersk ic li  (F r i s c h h c c r d e n ). W  p ie r ­
w szych  bowdern , fryszu jący  się su ro w iec ,  p rz y  
c ią g i e m  go m ie s z a n iu  , n a d s taw ia  zaw sze  św ieżą  
p o w ie rz c h n io  pada jące j uaii w o dz ie ,  z  k tó re j  u -  
w o lu io n y  w o d o r ó d , z a b ie r a  z sobą obce  ciała ż e ­
la z u  szkodliw e.

C h w i la  n a jk o rz y s tn ie js za  do puszczan ia  w ody 
n a  żelazo w  p ieca ch  l iup low y ch  by łaby  ta , w k tó ­
r e j  p ło m y k i  ja s n o -u ie b ie sk ie  z n iedoltw asu w ęg li­
k a  p o ch o d zące  co raz  b a rd z ie j  n i k n ą ,  p r z y c z e m  
m a s a  zaczyna t ę ż e c , su ro w iec  po k ry w a  się ż u ­
ż l e m  w m a s a c h  k s z ta ł tu  l ia raf ijo lów  i lak s ta je  
s ię  k r u c h y m , że  r o z s y p y w a ć  się zacznie. W  ty m

(*) Fryszowanie w piecach liuplowych (P u d d lin g -  
arb e itjj jest to pewne w Anglii wynalezione postępow a­
nie z żelazem , w shuteh htórego r.ietal ten w umyślnie 
do tego urządzonych piecach rewcrl>erowvch huplówc- 
ini zw anych, j  szczcgćlnćj nabywa giętkości. Każdy 
hutnik zna juz dziś ten sposob.

to okresie  c z a su ,  p r z e  c ią g t Jm  m b s z a r . iu  żcfazh, 
■woda na nic p u s z c z a n a ,  zrządzi niezawodni0 
na jw ięk szy  sllutcll .

Można-ny z resztą u  pieców liuplowych tamo 
porobić u rządzen ia , aby woda w do wolnej ilości 
sama wpadała na fryszujacą się mas,; żelaza, 
IV lyna celu byłoby podobno najstosowniej um ie­
ścić wodozhiór z żelaza lanego po uad szczytem 
pieca i doprowadzać wodę do pieca za poinoc-J 
r u r .  Używać nie z im nej wody lecz dostateczni® 
o g rzane j , rozum ie  się źc także byłoby korzy­
stnie. Zaprow adzeniem  niejakich odm ian  w kbn- 
slrukcyr pieców, należałoby 'ochronić j e  od uszlio* 
dzenkt, na lilóreby narażone być mogły  od wpa­
dającej w nie wody. Szczegółowy opis łych od­
m ian  przechodzi wszakże zakres niniejszego pisma- 

P an  E uge lhard t  kończy swoją w lytih przedm io­
cie ro z p r a w ę ,  nas tępu jaeem i słowy: »uie wątpił­
aby rzucone p rzezem nie  myśli nie trafiły do prze­
konania właścicieli h u t ,  którzy byłoby tylko chcie­
li odbywać próby z wodą, będą pewno uzyskiw3® 
żelazo sztabowe znam ienite j dobroci.  Myśl m o­
ja  nictylko zo wychodzi z zasad tco rycznych> 
alo leż i w praktyce da się łatwo urzeczy wiście.*

Teodor Torosiewicl>

? * J f |P rzy  lej sposobności zdaje n a m  się, iż m#
m ożem y dość często powtarzać naszej dawniej­
szej uwagi: i i  Hn G a l ic j i  p os iada jące j  wielkie  
mnóstwo bard io  w jd a jn d j  rudy bio t pój (Ra.' 
seuerz,), w sze lk ie  odkrycia  w polepszaniu  ż?' 
laza  tem w ażn ie jszem i się s ta ją ,  ilczo ni( 

jednego zachęcićby powinny do uży tkow ani$ 
z nieprzebranych i  d o tą d  p ra w ie  nietkniętych  
skarbów. Picdakcyj3-

D w a  środki p rzec iw  szkod liw ym  ow adom i 
(wypróbowane przez p.- Schm idt, rządzcę 

w Gorschen , w Saksonii pruskiej.)
(Ock. JSeuig. u. Verh.)

1 . P r z e c i w -  p c h ł o m  p o l n y m  
Z m ieszać 3 funty nasienia z uncyją kwi*ktf 

siarkowego (Jlos sulpburis)  i zostawić to miesz3' 
n iu ę  tak  przez 24  godzin. Po upływie tego cz3- 
su przymieszać znowu uncyję llvviatu siarkoW® 
go, —  i znowu po raz trzeci postąpić w ten*6 
sam  sposób. Po o śm iu  dniach wysiawszy to u3' 
sienie (dobrze w ty m  czasie nrzccliowaue), wz®J' 
dzie ono n iebaw em  i m ożna  być pew nym  , ^  
pch ły  po lne  nie pokażą się.

2c P r z e c i w  g ą s i e n i c o m .  ^
O le ju  te rpentynow ego funtów' 2 gotuje się 

funtach wody źródlanej przez całą godzinę i P° 
tein  wystudza. Gdy się zm ierzchać poczyD‘1̂  
pokrapia się tytn p ły n em  wszystkie rośliny', 
gąsienice przepadną.


